
Barbara. Miło Cię poznać.   

Barbara – niegdyś bar szybkiej obsługi, dziś przestrzeń wydarzeń, kawiarnia 

i główna siedziba Wrocławskiego Instytut Kultury. Przez sześć dekad 

istnienia lokal przy ulicy Świdnickiej 8b wiele razy zmieniał się funkcje 

i formę, ale jedno pozostawało niezmienne: zawsze było to miejsce 

wyjątkowe – społeczne, otwarte i dostępne.   

W 2025 roku klubokawiarnia Barbara obchodzi szczególny jubileusz – mija 

60 lat od momentu otwarcia przestrzeni jako baru i 10 lat od jej powrotu na 

mapę Wrocławia w nowej roli, jako miejsca dla kultury. Uznaliśmy, że 

podwójne urodziny to dobry moment by przypomnieć jej historię. Naszą 

opowieść podzieliliśmy na trzy wątki – architektoniczny, gastronomiczny 

i kulturalny – próbując uporządkować bogaty życiorys miejsca nasyconego 

wspomnieniami i doświadczeniami co najmniej trzech pokoleń wrocławian 

i wrocławianek. Barbara przez ostatnie 60 lat była jak węzeł splatający 

znaczące, a może nawet przełomowe, wydarzenia dla naszego miasta, 

wyraźnie zapisując się na kartach lokalnej historii.   

Z okazji urodzin życzymy sobie, aby tak było zawsze.   

Zespół Wrocławskiego Instytutu Kultury 

  



Barbara. Nice to meet you.   

Barbara – once upon a time, a fast-food joint, today a venue for events, a 

cafe, and the headquarters of the Wrocław Institute of Culture. For six 

decades of existence at 8b Świdnicka Street, its functions and forms have 

changed a lot. Still, one thing has stayed constant – it has always been a 

unique place: open, accessible, and community-orientated.   

In 2025, Barbara Cafe Bar is celebrating a unique jubilee – it has been sixty 

years since the door to the bar opened and ten years since its return to the 

city map as a place of culture. We have decided that a double milestone 

anniversary is a good opportunity to reminisce about the past. Our story is 

divided into three threads – architectural, gastronomical, and cultural – 

trying to organise the rich history of the venue, brimming with memories and 

experiences of at least three generations of Wrocław residents. For the last 

sixty years, Barbara has been a knot, tying important, or even breakthrough, 

events for our city, noticeably leaving a mark in local history.   

For the anniversary, we hope this will last forever.   

Team of the Wrocław Institute of Culture 

  



Ulica Świdnicka, przy której obecnie znajduje się Barbara, została poważnie 

zniszczona podczas II wojny światowej. Gęsta zabudowa i eleganckie 

kamienice w większości zmieniły się w gruzowisko. Teren między 

dzisiejszymi ulicami Oławską a Kazimierza Wielkiego, po jego 

uporządkowaniu, nazwano placem Młodzieżowym. Odbywały się tu 

różnorodne wydarzenia, od manifestacji pierwszomajowych po wystawy. 

W 1948 roku na placu prezentowano plansze „Wrocław – twoje miasto”, 

będące częścią Wystawy Ziem Odzyskanych. Plac Młodzieżowy był wtedy 

także miejscem, gdzie pokazywano infografiki przedstawiające plany 

odbudowy Wrocławia. 

Świdnicka Street, where Barbara is located, was heavily damaged in World 

War II. A dense urban development and elegant townhouses were mainly 

turned into debris. Then, the area between Oławska Street and Kazimierza 

Wielkiego Street, after it had been cleaned, was called Młodzieżowy Square. 

Various events were held here, from May 1st marches to exhibitions. In 

1948, the display Wrocław – Twoje Miasto (“Wrocław – Your City”), as part 

of the Exhibition of the Recovered Territories, was presented here. At that 

time, Młodzieżowy Square used to be a hub where infographics showing the 

plan for the reconstruction of Wrocław were displayed. 

  



Duża część Wrocławia w pierwszych latach po wojnie była odbudowywana 

z zachowaniem przedwojennego układu ulic. Za to w okolicy dzisiejszej 

Barbary rozważano pozostawienie pustego terenu i stworzenie nowego, 

trzeciego placu staromiejskiego. Tak wytyczony plac Młodzieżowy miał 

stanowić wyraźny akcent polonizacyjny w odbudowie Starego Miasta. 

Ostatecznie, w pierwszej połowie lat 50. XX wieku, tempo porządkowania 

Wrocławia zwolniło, a plac musiał poczekać na zabudowę. Dzięki temu jego 

założeń nie zdefiniował socrealizm, a szansę na to, by wybrzmieć, zyskał 

modernizm, który w latach 50. znów był „w modzie”. Architekci i architektki 

mieli zapewnić mieszkańcom i mieszkankom okolicy dostęp do zieleni, 

światła i powietrza. Konkurs na zabudowę wygrał zespół Anny i Jerzego 

Tarnawskich z Włodzimierzem Czerechowskim, Ryszardem Jędrakiem 

i Ryszardem Natusiewiczem. 

In the first few years after the war, a significant part of Wrocław was being 

reconstructed following the pre-war layout of streets. However, the plot 

where Barbara is located today was to be left empty and turned into a new, 

third of this kind, Old Town Square. Thus, the delineated Młodzieżowy 

Square was meant to signify Polonisation in the reconstruction of the Old 

Town. However, in the first half of the 1950s, the pace of tidying up Wrocław 

slowed down, and the square had to wait for its development. Thanks to 

this, the guidelines for its construction were not defined by socialist realism 

but allowed for modernism, which was “on trend” in the 50s. Architects were 

to provide residents of the area with access to greenery, light, and air. The 

tender for the development was won by the team of Anna and Jerzy 

Tarnawski with Włodzimierz Czerechowski, Ryszard Jądrak and Ryszard 

Natusiewicz. 

  



Budynek, w którym dziś mieści się Barbara, został zaprojektowany przez 

zespół Tarnawskich w kształcie litery E, z dziedzińcami otwartymi na ulicę 

Szewską. Był powiązany kompozycyjnie z otoczeniem i utrzymany w skali 

sąsiedniej zabudowy. Jerzy Tarnawski wspominał, że podstawą do 

zaprojektowania obiektu były badania i analiza najbliższego sąsiedztwa 

architektonicznego. W budowie zastosowano prefabrykowane i typizowane 

elementy dla zmniejszenia kosztów. Cała realizacja miała stanowić wzór dla 

nowych projektów mieszkaniowych. Inwestycja ta była pierwszą nowoczesną 

architekturą powojenną w rejonie wrocławskiego Starego Miasta, wobec 

czego budziła emocje. Ogólne reakcje na nowy budynek były pozytywne. 

W prasie ogłoszono, że wraz z tą realizacją rozpoczyna się „era budownictwa 

uprzemysłowionego”. 

The building where Barbara is located today, designed by the Tarnowski 

team, has the shape of the letter E with the courtyards open to Szewska 

Street. The design was conceptually tied to the surroundings and kept in 

scale with the neighbouring buildings. Jerzy Tarnawski mentioned that the 

basis for the design had been research and analysis of the nearby area. The 

construction used prefabricated and standardised elements to lower the 

costs. The whole project was meant to be a template for other residential 

designs. The investment was the first modern architecture built post-war in 

the Old Town. It was considered controversial, but in general, the new 

construction was perceived positively. The press said that with this project, 

“the era of industrialised civil engineering” began. 

  



Mieszkania w nowym budynku od początku miały charakter prestiżowych 

i wzorcowych. Pierwsi lokatorzy i lokatorki mogli liczyć na takie 

udogodnienia, jak bezpośrednie doświetlenie kuchni, centralne ogrzewanie, 

łazienki okładane glazurą czy parkietowane podłogi. Lokale na parterze 

pomieściły wiele usług. Według różnych wersji od strony ulicy Oławskiej 

znajdować miał się „salon telewizji” wraz z nowoczesnym zakładem naprawy 

sprzętu lub sklep ziołowy z pijalnią wód. Przy ulicy Świdnickiej działały m.in. 

galanteria, sklep meblowy i lokal Cepelii. Od strony ulicy Kazimierza 

Wielkiego w 1965 roku rozgościł się bar Barbara z kawiarnią, hallem 

i antresolą. Specjalnie dla niej Jerzy Tarnawski zaprojektował ogromne 

witryny, które mogły być rozsuwane w okresie letnim. W planach znalazła się 

nawet sala rozrywkowa oraz osobne miejsce na bilard i szachy. 

The flats in the new building were intended to be prestigious and exemplary. 

The first residents could count on such amenities as direct daylight in the 

kitchen, central heating, tiled bathrooms, and parquet floors. The ground 

floor units were home to many services. According to various versions, at 

Oławska Street, there was a “television lounge” with a modern repair point 

and a herbal shop with a water drinking hall. At Świdnicka Street, there 

were, e.g., a small leather goods shop, a furniture shop, and a Cepelia 

(Central Cooperative of Folk Art) shop. At Kazimierza Wielkiego Street, from 

1965, in Barbara, there was a flower shop, hall and mezzanine. Just for the 

venue, Jerzy Tarnawski designed big display windows which could be 

opened in the summer. The plan also included an entertainment hall with 

a separate place for a snooker table and chess. 

  



W momencie otwarcia baru nie istniała jeszcze ulica Kazimierza Wielkiego. 

Sąsiedztwo pokrytego kwiatami placu Młodzieżowego z pewnością 

zachęcało do zjedzenia obiadu „pod chmurką”. Witryny baru Barbara 

otwierały się na taras pełen stolików i krzeseł zacienionych parasolami. 

Obok wejścia zaczęła działać popularna budka z lodami. Za rogiem 

poszerzona ulica Świdnicka przybierała formę małego placyku, 

nawiązującego do weneckiej piazzetty. Z tej strony również można było wejść 

do Barbary – drzwi oświetlał neon loterii. Omijając kolejkę do baru, 

wchodziliśmy prosto na kręcone schody prowadzące na antresolę, gdzie 

znajdowała się kawiarnia. 

When the bar was opened, Kazimierza Wielkiego Street did not exist yet. 

Młodzieżowy Square, filled with flowers, incentivised to have dinner 

outdoors. Barbara’s display windows opened to the patio furnished with 

tables and chairs under umbrellas. Next to the entrance was a kiosk with ice 

cream. Just around the corner, widened Świdnicka Street was becoming 

a small square, resembling an Italian piazzetta. You could also enter 

Barbara from this side – the door was lit by a lottery neon light. Going past 

the queue, you directly entered the spiral stairs to the mezzanine, where the 

cafe was located. 

  



Budynek zdobiły malowidła ścienne Arkadiusza Włodarczyka, który często 

współpracował z Tarnawskimi. Malarstwo ścienne było popularnym 

elementem dekoracyjnym w budynkach użyteczności publicznej we 

Wrocławiu. Praca Włodarczyka na elewacji Barbary przedstawiała cztery 

kobiece sylwetki w tonacji brązów i zieleni, trzymające w dłoniach różne 

potrawy, co wskazywało na funkcję lokalu. Nad wejściem artysta namalował 

serwowane wewnątrz dania: lody, ryby i napoje. Barbarę zdobiły również 

ikoniczne neony, m.in. z nazwą miejsca oraz wielki, czerwony rak. Ten drugi 

po raz pierwszy został włączony w 1968 roku. Prasa zaliczała go do jednego 

z niewielu ładnych i sprawnych wówczas wrocławskich neonów. Dla wielu 

pozostał jednak zagadką – trudno zrozumieć, co mógł mieć wspólnego 

z barem Barbara, w którym, mimo bogatego menu, raków nie serwowano. 

The building was decorated with Arkadiusz Włodarczyk’s murals, who often 

cooperated with the Tarnowski couple. At that time, murals were popular 

decorations on public utility buildings in Wrocław. Włodarczyk’s work on 

Barbara’s facade presented four female silhouettes in browns and greens, 

who were holding various dishes, which pointed to the function of the venue. 

Above the entrance, the artist painted the dishes served here: ice cream, 

fish, and beverages. Barbara was also decorated with iconic neon lights, 

e.g., one associated with the name and a huge red crayfish. The latter was 

first turned on in 1968. The press considered it one of a few pretty and 

operational neons in Wrocław. For many it was a mystery – it is difficult to 

understand what it had to do with Barbara, which, despite a range of dishes, 

did not serve crayfish. 

  



Po 10 latach od momentu otwarcia Barbary jej okolica przeszła duże zmiany. 

Wyznaczenie trasy W-Z zakładało poszerzenie ulicy Kazimierza Wielkiego 

kosztem sporego, obsadzanego kwiatami, bogatego w ławki i alejki do 

spacerów, zieleńca znajdującego się dokładnie na wysokości ściany 

z witrynami baru. Tym samym placyk przed barbarowym tarasem ze 

stolikami i parasolami mocno się skurczył, a osoby spędzające czas na 

zewnątrz zyskały bliskie sąsiedztwo, wówczas wciąż jeszcze mile widzianego 

w centrach miast, ruchu samochodowego. W ślad za tym poszły zmiany 

w ruchu pieszym – pojawiło się przejście podziemne na ulicy Świdnickiej, 

a naziemne pasy na jezdni zostały zlikwidowane. 

Ten years after opening Barbara, its surroundings underwent a massive 

change. The delineation of the W-Z route meant widening Kazimierza 

Wielkiego Street, which eliminated a vast area with flowers, benches, and 

promenades, as well as a green area located near the display windows. 

Thus, the square in front of Barbara’s patio with tables and umbrellas 

shrank, and the people sitting outside were in proximity to the car traffic, 

which was still welcomed in city centres at that time. Changes to the 

pedestrian traffic followed suit – the underground passage at Świdnicka 

Street was opened, and the zebra crossing on the road was erased. 

  



Od końca lat 50. XX wieku nowe rozwiązania konstrukcyjne zaczęły 

przenikać na większą skalę do realizacji powstających w odbudowującym się 

Wrocławiu. Cały plac Młodzieżowy zbudowano w oparciu o konstrukcję 

szkieletową z żelbetu z prefabrykowanymi stropami, pomimo że do jej 

wypełnienia zastosowano cegłę rozbiórkową. Za układy przestrzenne 

i projekty wnętrz lokali użytkowych tego nowego założenia urbanistycznego 

odpowiadało małżeństwo Tarnawskich, które założyło sporą elastyczność 

w ostatecznym kształtowaniu zagospodarowania ich pod konkretnie 

określone usługi. Barbara od początku miała być barem, ważne więc było 

zachowanie przestrzeni na salę jadalną. Jerzy Tarnawski, w obliczu braku 

odpowiednich rozwiązań dostosowanych do koncepcji całkowicie 

przeszklonego parteru elewacji południowej, sam zaprojektował mechanizm 

rozsuwanych witryn. 

From the late 1950s, new construction designs were being implemented in 

the reconstructed Wrocław. The whole of Młodzieżowy Square was built with 

a reinforced concrete frame construction with prefabricated ceilings, 

regardless of reclaimed bricks being used as filling. The Tarnawski couple 

was responsible for the spatial layout and interior designs of commercial 

properties in the urban planning concept and assumed some flexibility in 

the final shape for businesses. From the very beginning, Barbara was meant 

to be a bar, so it was crucial to leave space for the dining hall. Jerzy 

Tarnawski, faced with a lack of suitable solutions for a fully glazed ground 

floor facade in the south, designed the mechanism of sliding display 

windows. 

  



Fascynacja nowoczesnością w architekturze, także wnętrz, manifestowała 

się myśleniem o projektowaniu z wykorzystaniem prostych, a jednocześnie 

efektownych materiałów. Znalazło to swój wyraz również w środku Barbary. 

Anna i Jerzy Tarnawscy oraz współpracujący z nimi artysta plastyk Andrzej 

Włodarczyk doskonale rozumieli, że miejskie przestrzenie publiczne powinny 

być nie tylko użyteczne i skłaniające do nowych praktyk (np. w obszarze 

żywienia), ale też proponować estetyczne rozwiązania budujące poczucie 

wyjątkowości miejsca. Nie mogło w nim zabraknąć subtelnych, a zarazem 

charakterystycznych, detali. Filary obłożone ceramiczną, czarno-białą 

okładziną o szachownicowym wzorze wkrótce miały stać się znakiem 

rozpoznawczym Tarnawskich. Dziś przypominają nam o panującej w latach 

60. XX wieku późnomodernistycznej estetyce, która kilkanaście lat temu 

wróciła do łask i ma się świetnie zarówno w naszych domach, jak i lokalach 

usługowych. 

A fascination with modernity in architecture and interior design manifested 

itself in concepts with the use of simple but effective materials, which could 

also be found in Barbara. Anna and Jerzy Tarnawski and Andrzej 

Włodarczyk, an artist cooperating with them, perfectly understood that 

urban spaces needed to be not only practical but also encouraging for new 

behaviours (e.g. with food) and offer aesthetic solutions, building a sense of 

uniqueness of the place. It had to incorporate subtle but characteristic 

details. The pillars clad in ceramic, black-and-white cladding resembling 

a chess board, soon became a distinctive mark of the couple. Today, these 

designs throw us back to the 1960s and the last-modernist aesthetics, 

which, some years ago, was in favour again and looked good in our houses 

and venues. 

  



Wnętrze Barbary mogło wywoływać mieszane uczucia wśród osób, które plac 

Młodzieżowy do tej pory znały tylko z architektury fasad. Założenie, 

zawieszone między socrealizmem a modernizmem w wystroju lokali 

usługowych, prezentowało konsekwentny trend zhumanizowanego 

minimalizmu, wspieranego nowymi technologiami. Duże wrażenie musiał 

robić rastrowy sufit, który wykraczał na zewnątrz, zdobiąc także występujące 

przed witryny zadaszenie. Okazyjnie zawieszano pod nim okolicznościowe 

ozdoby oraz rośliny. Zieleń dyskretnie zwisała wzdłuż filarów, ożywiając 

prosty wystrój. Stoliki i krzesła miały być przede wszystkim funkcjonalne – 

proste, drewniane, popularne, łatwe do czyszczenia i wymiany. Wnętrze było 

odbierane jako nowoczesne i szykowne. 

The interior of Barbara could evoke mixed feelings for people who only knew 

Młodzieżowy Square from the architecture of the facades. The guidelines, 

suspended between socialist realism and modernism for service premises, 

presented a consistent trend of humanised minimalism supported by new 

technologies. How impressive must the suspended open cell ceiling have 

been, which was also installed outside to decorate the roofing over the 

display windows. For a special occasion, plants and decorations were hung 

under it. The subtle greenery was draped around the pillars, bringing the 

simple design to life. The tables and chairs were primarily functional – 

simple, wooden, popular, and easy to clean and replace. The interior was 

perceived as modern and chic. 

  



Po długo wyczekiwanym otwarciu Barbary 12 listopada 1965 roku do lokalu 

ściągnęło wiele osób o różnorodnych preferencjach konsumenckich. Część 

kawiarniana, do której wejść można było od ulicy Świdnickiej, znajdowała się 

na antresoli i mogła pomieścić około 40 osób. Część barowa, gotowa na 

przyjęcie 100 gości i gościń, dostępna była od ulicy Kazimierza Wielkiego. 

Wiele działań, które w tradycyjnych barach odbywały się na niedostępnych 

dla oczu odwiedzających zapleczach, w Barbarze przeprowadzanych było za 

przeszkloną, otwartą ladą. Przestrzeń lokalu szybko zyskiwała nowe funkcje. 

W zależności od potrzeb strefowano ją, wyodrębniając z niej np. lokal na 

loterię, sprzedaż włoskich lodów, a także okienko z rożnem czy nawet 

stoisko ze świeżymi kwiatami. 

After the long-awaited opening of Barbara on 12 November 1965, many 

people with various consumer preferences were invited in. The cafe, 

accessible from Świdnicka Street, was located in the mezzanine and could 

host forty people. The bar, open for one hundred guests, was available from 

Kazimierza Wielkiego Street. Many pastimes, which generally were held in 

the backroom hidden from the eyes of passers-by, in Barbara were enjoyed 

in the open, behind a glass countertop. The space of the premises gained 

new functions. Depending on the needs, part of it served as a lottery spot, 

a point of sale of Italian ice cream, a barbecue or even a kiosk with flowers. 

  



Do odwiedzenia Barbary zachęcały nie tylko wyjątkowe wnętrze 

i umeblowanie. Świeżość i nowość baru udowadniały również elementy 

sprzętowego wyposażenia. Miejsce było wymieniane jako 

najnowocześniejszy bar w mieście, a to za sprawą wprowadzenia na 

niewielkie zaplecze m.in. wind do posiłków czy synchronizacji sygnalizacji 

między bufetem a punktem dostaw. Oczy odwiedzających cieszyła pierwsza 

we Wrocławiu barowa lada typu szwedzkiego, dystrybutor napojów 

chłodzących oraz dwie bardzo kosztowne (ale też wyjątkowo duże) mikrofale 

„Agata”, z którymi obsługa oswajała się bardzo długo. Warto było 

inwestować w nowinki – dzięki nim klienci i klientki mogli podziwiać proces 

podgrzewania kotletów czy kręcenia lodów profesjonalną włoską maszyną 

Carpigiani (wtedy był to trzeci taki automat w Polsce). 

It was not only the unique interior and furnishings that encouraged people to 

visit Barbara. The appliances also proved the freshness and novelty of the 

bar. Barbara was named one of the most modern bars in Wrocław, and all of 

this was due to the introduction of, e.g., food lifts and synchronisation of 

signals between the buffet and delivery point to the backroom. The 

customers could admire the first in Wrocław open bar counter, a cool drink 

dispenser, and two very pricey (and also enormous) microwaves, “Agata,” 

which staff had to get used to for a long time. It was worth investing in 

novelties – thanks to them, customers could admire the process of heating 

pork chops or making ice cream in the professional Italian Carpigiani 

machine (it was the third such appliance in Poland). 

  



Wrażenia po otwarciu baru, którego nazwa została wybrana przez 

mieszkańców i mieszkanki w prasowym plebiscycie „Słowa Polskiego”, były 

„przyjemne pod każdym względem”. Sala określana jako „elegancka, ze 

smakiem, a jednocześnie utrzymana w spokojnym tonie”. Oczywiście 

pierwsze dni przyniosły kilka zaskoczeń, głównie technicznych (np. głośna 

wentylacja), ale załoga wyrabiała wzorowo założone normy wydawania liczby 

posiłków, a jej fartuchy zawsze lśniły czystością. W obsłudze sali przeważała 

„młodzież”, która w Barbarze zdobywała wówczas pierwsze doświadczenie. 

W ocenie jednego ze stałych klientów „bar odpowiadał na wyobrażenie o 

socjalistycznym luksusie”, które obecne było w kinie i kronikach filmowych 

lat 60. XX wieku. Możliwość wybrania sobie dania, zarówno ciepłego, jak 

i zimnego, prosto na talerz i samodzielnego przedstawienia swojej tacy przed 

zapłatą było dużą atrakcją dla odwiedzających. 

The impressions after the opening of the bar, whose name was selected by 

the residents in a newspaper survey (Słowo Polskie), were “pleasant in every 

aspect.” The hall was described as “elegant, with taste and maintained in 

a calm tone.” Of course, the first day brought about a few surprises, 

primarily technical (e.g. loud ventilation). Still, the staff perfectly hit their 

quota of serving meals, and their aprons were always squeaky clean. The 

staff mainly consisted of “young people” who decided to gain their first 

experience in Barbara. As one customer said, “The bar fit the image of 

socialist luxury,” which was present in the cinema and newsreels of the 

1960s. The option to help yourself to any dish, both hot and cold, straight to 

your plate and presenting your tray before paying was a big attraction. 

  



Przez pierwsze lata szefem kuchni w Barbarze był doświadczony pracownik 

innego wrocławskiego baru – Andrzej Buch. To on układał codzienny 

jadłospis i polecał w prasie specjalności bufetu. Kuchnia startowała od 

3 rodzajów zup i 10 dań głównych, stopniowo zwiększając ich liczbę. Duży 

był wybór ciast, koktajli i kremów. W tym najsłynniejszego, wspominanego do 

dziś – kremu sułtańskiego. Ten kultowy deser, czerpiący swoją nazwę od 

sporej zawartości luksusowych (ale i powszechnych w Polsce!) rodzynek, 

składający się z ubitej z cukrem pudrem śmietany kremówki, pokruszonych 

bez i okraszony kakao, spożywany był w kilku wrocławskich kawiarniach. We 

wspomnieniach wrocławianek i wrocławian barbarowa wersja budziła 

najwięcej uznania. Dla koneserów i koneserek zdrowszych słodyczy 

dostępne były mrożone soki, szczególnie chętnie spożywane w okresie 

letnim. 

Throughout the first years, Andrzej Buch, an experienced cook who used to 

work at a different Wrocław bar, was the chef in Barbara. He prepared 

a daily menu and recommended the specialities. They served three kinds of 

soups and ten main dishes, gradually expanding their number. There was 

a vast selection of cakes, cocktails, and creams, including Sultan’s cream, 

which is still fondly remembered by many. This iconic dessert, taking its 

name from quite a number of luxurious raisins (but common in Poland), 

consists of whipped cream with powdered sugar, crumbled meringues and 

sprinkled with cocoa, was served in a few cafes in Wrocław. The one in 

Barbara always brought warm memories of Wrocław residents. For 

connoisseurs of healthier sweets, there were also frozen juices, especially 

popular in the summer. 

  



Przegląd jadłospisu obiadowego z Barbary z końca lat 70. XX wieku 

rozpocznijmy od przekąsek: jaja w auszpiku (czyli galarecie) połączymy 

z warzywną, urozmaiconą kukurydzą, sałatką wrocławską. Następnie zupa: 

żołnierska będzie doskonała na jesienno-zimową porę, a jabłkowa z 

makaronem – idealna w lecie. A na główne poleca się kurczak po grecku 

z purée ziemniaczanym albo jarska alternatywa, czyli pieczarki w śmietanie, 

również w towarzystwie gniecionych pyr. Do tego koniecznie surówka! Dania 

mięsne i półmięsne pominiemy milczeniem – po prostu było ich sporo. Jeśli 

komuś zdarzyło się w pośpiechu wpaść do baru w godzinach porannych, 

mógł załapać się na tzw. śniadania pakowane. Usługa była wówczas 

nowością i cieszyła się dużą popularnością. W torebce można było znaleźć 

bułkę, kawałek masła, wędlinę, a do tego domówić sałatkę w papierowym 

kubeczku. Głodniejszym za dodatkową opłatą serwowano rybę lub cielęcinę 

na wynos. 

Let’s begin the overview of Barbara’s lunch menu of the end of the 1970s 

with starters: eggs in aspic (or jelly) paired with Wrocław vegetable salad, 

enriched with sweet corn. Then, a soup: soldier’s soup, perfect in autumn 

and winter; apple soup with noodles for the summer. The main dish was 

Greek-style chicken with purée or a vegetarian option – champignons in 

cream, which were also served with mashed potatoes. And, of course, 

a salad as a side dish! Let’s skip meat and semi-meat dishes – there were 

just many of them. If anyone just popped into the bar in the morning, they 

could have a so-called packed breakfast. It was a highly popular novelty at 

that time. In the bag, there was a roll, a piece of butter, and some cold 

meat, and you could order an extra salad in a paper cup. Those with an 

immense hunger could have takeaway fish or veal, with an additional fee. 

  



Centralnie położona, z dobrym dojazdem, dużą przestrzenią oraz ofertą picia 

i jedzenia dla każdego i każdej. Idealna do spędzania czasu. Wnętrze 

sprzyjające rozmowom o bieżących wydarzeniach – nie tylko osobistych, ale 

też społecznych, kulturalnych i politycznych. Do tego przestrzeń do 

obserwacji codzienności Wrocławia znad ulubionego dania i w dobrym 

towarzystwie. Trudno o lepiej usytuowane miejsce, w którym spotkać się 

mogły osoby o bardzo różnym pochodzeniu i odmiennych zawodach. Jeśli 

ktoś umówił się pod zegarem, to najbliżej miał do Barbary. Można było wziąć 

coś na wynos, kukurydzę, rurkę z kremem, i kupić do tego los na loterii w 

okienku zaraz przy wejściu do baru. Przysiąść sobie na schodkach wzdłuż 

Świdnickiej i niezobowiązująco spędzać popołudnie. Albo też, pod pozorem 

odpoczynku, dyskretnie manifestować „zachodnim” stylem ubioru lub 

zachowaniem swoje odmienne od oficjalnie obowiązujących poglądy. 

It was centrally located, with good public transport connections, a lot of 

space and a broad range of food and drink options for everyone. Perfect for 

spending time here. The inside was favourable to conversations on current 

issues – not only personal but also social, cultural, and political. On top of 

that, a space to watch the daily life of Wrocław with your favourite dish and 

with good people around. It was hard to find a better-located place where 

people of various backgrounds and professions met. If anyone arranged to 

meet at the clock, Barbara was the closest. You could get a takeaway, 

a corn on a cob, a cream puff, or buy a lottery ticket. You could sit down on 

the steps alongside Świdnicka Street and casually spend the afternoon. Or, 

pretending to rest, you could secretly manifest your differences from 

a standard viewpoint with your “Western” outfit or behaviour. 

  



Położenie Barbary zadecydowało o jej wspólnototwórczej roli. Pod lokalem 

przesiadywały osoby z różnych porządków światopoglądowych, spożywając 

te same surówki i koktajle. Dla widocznych w krajobrazie Wrocławia w latach 

70. XX wieku hippisów była miejscem spotkań, w którym mogli się schronić 

przed wrogimi gitowcami zapuszczającymi się do centrum z blokowych 

osiedli w poszukiwaniu „frajerów”, których mogliby sobie podporządkować. 

„Młodych ludzi z długimi włosami” w tym miejscu szybko zaczęła zauważać 

milicja, doszukująca się w ich wyglądzie zwiastunów niemoralnego 

zachowania – „wolnej miłości” czy propagowania zakazanych substancji. 

Tymczasem byli oni głównie atrakcją – strojem wprowadzali urozmaicenie do 

krajobrazu miasta oraz inspiracją – do poznawania nowych dźwięków, lektur 

i zwyczajów. 

Barbara’s location influenced its community-building role. People of various 

worldviews had the same salads and cocktails. For the 1970s hippies 

present in Wrocław’s daily life, Barbara was a meeting hub where they could 

hide from the hostile subculture of “gitowcy” who wandered into the city 

centre from apartment complexes, looking for “losers” they could subdue. 

Soon, “young people with long hair” were spotted here by the militia, who 

deduced that hippies’ long hair heralded immoral behaviours – ”free love” 

or supporting the use of prohibited substances. However, they were the 

main attraction. With their clothes, hippies introduced some diversification 

to the city’s landscape and inspiration to learn about new sounds, books, 

and customs. 

  



W latach 80. XX wieku Barbara stała się najbliższą świadkinią pierwszych 

happeningów Pomarańczowej Alternatywy, by w końcu odegrać rolę głównej 

bohaterki w jednym z nich. W listopadzie 1987 roku przemianowana na 

„Pałac Zimowy” była zdobywana niczym Bastylia przez przebranych 

w czerwone szaty performerów i performerki. Jako miejsce usytuowane na 

przecięciu – ruchliwej trasy samochodowej ze spacerową ulicą pieszą –

stanowiła idealny punkt dla manifestacji. Do takiego wydarzenia nie tylko 

zawsze można było szybko dołączyć, zaraz po wypiciu parzonej kawy, ale 

i odłączyć się na chwilę, żeby posilić się przed kolejnym punktem programu. 

Dodatkowo w zasięgu ręki znajdował się zegar – można było przed nim 

urządzić scenę lub obudować go makietą małego mieszkania, tak 

pożądanego, a w tamtych czasach dla większości niedostępnego. 

In the 1980s, Barbara became a firsthand witness to the early happenings 

of the Orange Alternative and then played the leading role in one of them. In 

November 1987, it was renamed “the Winter Palace” and conquered as if it 

had been the Bastille by performers clad in red robes. As the place was 

situated at the junction of a busy route and a pedestrian street, it was 

a perfect place for demonstrations. You could always quickly join such, just 

after having a cup of freshly brewed coffee, or leave it to grab a bite (before 

the next thing on your agenda). Moreover, there was always a clock nearby – 

around it, you could build a stage or a mock-up of a small flat, so desired but 

inaccessible for so many at that time. 

  



Dynamiczne zmiany, jakie zachodziły w polskim społeczeństwie i gospodarce 

w latach 90. XX wieku, nie ominęły Barbary. Gustowne parasolki w kwiaty 

chroniące przed słońcem w barowym ogródku Gastrodomu Społem, zostały 

zastąpione parasolami z logo Coca-Coli, przysłaniającymi szyld Snack Baru, 

pozbawionego już neonowego raka. Mimo zakazu handlu obnośnego na 

ulicy Świdnickiej, spontaniczne wystawki importowanych z Zachodu 

produktów lądowały na schodach placu Młodzieżowego. Wkrótce handel 

różnościami wtargnął do dawnego baru. W podzielonym lokalu po jednej 

stronie królowały akcesoria komórkowe, a po drugiej –tekstylia i buty. Po 

upadku tych drobnych usług i handlu, przestrzeń stała pusta, czekając na 

odważną osobę, która zaproponowałaby tu jakiś intratny interes. O dawnych 

czasach przypominał pomnik Papy Krasnala autorstwa Olafa Brzeskiego, 

który stanął tuż przy Przejściu Świdnickim w 2001 roku, by upamiętnić ruch 

Pomarańczowej Alternatywy. 

Dynamic changes that Polish society and the economy underwent in the 

1990s did not spare Barbara. The stylish flowery umbrellas protecting from 

the sun in the Gastrodom Społem garden were replaced with Coca-Cola 

umbrellas, which hid the sign of Snack Bar, already having been stripped of 

the crayfish neon. Despite the ban on street vending on Świdnicka Street, 

impromptu stalls with goods imported from the West were opened alongside 

the steps at Młodzieżowy Square. Soon, the trade of various goods sneaked 

into the old bar. The venue was divided into two parts: one side offered 

mobile phone accessories, and the other, , offered textiles and shoes. After 

the fall of these shops, the space was empty and awaiting a brave person to 

open a lucrative business here. The monument of Papa Dwarf by Olaf 

Brzeski, which was installed next to Przejście Świdnickie in 2001 to 

commemorate the Orange Alternative, reminds us of that era. 

  



W 2015 roku, w związku z przygotowaniami do przejęcia przez Wrocław 

tytułu Europejskiej Stolicy Kultury i ponownym otwarciem Barbary, miejsce 

zyskało nową funkcję. Barbara stała się przestrzenią gotową na działania 

mieszkańców i mieszkanek Wrocławia. Lokalna prasa opisywała otwarcie: 

„W nowym barze i głodni, i zbuntowani będą mile widziani. Głodnych 

nakarmi bistro z kawą i kanapkami, a zbuntowani będą mogli w części 

seminaryjnej dyskutować, oglądać filmy i planować, jak zmieniać świat”. 

Przebudowę baru zlecono pracowni Major Architekci, która odpowiadała 

również za przebudowę znajdującego się nieopodal przejścia pod ulicą 

Świdnicką. W wyniku wprowadzanych zmian, z okolicy zniknęły zaparkowane 

samochody oraz pozostałości po latach transformacji, tworząc nową, 

przyjazną przestrzeń dla odwiedzających. 

In 2015, because of Wrocław’s preparation for the title of the European 

Capital of Culture and the re-opening of Barbara, the place gained a new 

function. Barbara became a space ready for the initiatives of Wrocław 

inhabitants. The local press wrote about the opening, “In a new bar, the 

hungry and the rebellious are welcomed. The bistro will feed the hungry with 

sandwiches and coffee, and in the lecture hall, the rebellious will discuss, 

watch films and plan how to change the world.” Major Architekci was tasked 

with the reconstruction of the bar; they were also responsible for the 

reconstruction of the underground passage at Świdnicka Street. As a result 

of the implemented changes, cars parked nearby and the relics of the 

Transformation disappeared, thus creating a friendly space for visitors. 

  



Uroczyste otwarcie wyremontowanej Barbary odbyło się między 12 a 14 

czerwca 2015 roku. Nad wejściem zabłysnął neon projektu Marty 

Przeciszewskiej i Łukasza Palucha. Inspiracją były historyczne neony z ulicy 

Świdnickiej, które znaleźć można na archiwalnych fotografiach. Jego 

typografia, wykorzystana również w logo Barbary, nawiązuje do oryginalnego 

liternictwa niegdyś rozświetlające ulicę. Ubrana w nowe szaty Barbara stała 

się bijącym sercem Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Gościła setki 

wydarzeń i tysiące odwiedzających z całego świata. Miejsce wystawy, którą 

właśnie oglądasz, zajmował tzw. Infopunkt, w którym znaleźć można było 

informacje o wystawach, koncertach i innych atrakcjach związanych 

z obchodami ESK. Na piętrze zlokalizowane zostały biura, w których 

powstawał ich program. 

An official opening of the renovated Barbara was held between 12 and 14 

June 2015. A neon, designed by Marta Przeciszewska and Łukasz Paluch, 

was lit above the entrance. It was inspired by the historical neon lights at 

Świdnicka Street, which can be seen in archival pictures. Its typography, 

also used in Barbara’s logo, refers to the original lettering which had been 

used to illuminate the street. The revamped Barbara became the beating 

heart of the European Capital of Culture 2016. It hosted hundreds of events 

and thousands of visitors from all over the world. Here, in the place where 

you are standing now, was Infopunkt, where you could find information on 

exhibitions, concerts and other attractions associated with the celebration 

of the European Capital of Culture. On the first floor were offices where the 

programme was created. 

  



Po zakończeniu obchodów Europejskiej Stolicy Kultury Barbara stała się 

siedzibą Strefy Kultury Wrocław. Pozostała na kulturalnej mapie Wrocławia 

jako ważne miejsce spotkań i wielu wydarzeń. W Barbarze można było m.in. 

poznać tajniki miejskiego ogrodnictwa na zajęciach Pana Kwiaciarza, 

wyhaftować piękne wzory pod czujnym okiem Olgi Budzan, czy poznać 

historię wrocławskiej kinematografii podczas spotkań z Lechem Molińskim. 

Rozmawialiśmy i dyskutowaliśmy o mieście, muzyce, gotowaniu i sztuce – 

zawsze „na luzie”, korzystając z unikalnego „ducha miejsca” 

współtworzonego przez odwiedzających i odwiedzające. Po czasach 

pandemii „podzieliliśmy się kulturą”, a w Barbarze rozgościła się nowa 

instytucja wyrastająca z czasów ESK– Wrocławski Instytut Kultury. 

When the celebration of the European Capital of Culture was over, Barbara 

became the headquarters of the Wrocław Culture Zone. It stayed on the 

cultural map of Wrocław as a vital meeting hub and host of many events. In 

Barbara, you could, for example, learn the secrets of urban gardening in Pan 

Kwiaciarz’s class, embroider beautiful patterns under Olga Budzan’s 

supervision, and learn the history of Wrocław cinema during the meetings 

with Lech Moliński. We talked about and discussed the city, music, cooking, 

and art – always casually, incorporating the unique “spirit of this place” co-

created by the visitors. In the pandemic, we “shared the culture,” and 

Barbara became home to a new institution stemming from the European 

Capital of Culture – the Wrocław Institute of Culture. 

  



Od 2021 roku Barbara jest siedzibą Wrocławskiego Instytutu Kultury. WIK to 

instytucja nowego typu: wspierająca niszowe, niekomercyjne inicjatywy; 

badająca sektor kultury i rozwijająca kompetencje jego twórców i twórczyń; 

tworząca sieci współpracy; organizująca nieszablonowe wydarzenia 

kulturalne, będące rezultatem naszych (wspólnych z odbiorcami 

i odbiorczyniami) eksperymentów. W Barbarze możecie wziąć udział w 

wykładach, spotkaniach i warsztatach (skierowanych do różnych grup 

wiekowych). Często dotyczą one miasta – miejskich stylów życia, 

architektury, urbanistyki, a także jego nie-ludzkich mieszkańców – roślin 

i zwierząt. Staramy się być „na bieżąco” i wsłuchiwać się w potrzeby 

mieszkańców i mieszkanek Wrocławia. Co niebawem będzie działo się 

w Barbarze? Sprawdź na plakacie przy wejściu, naszej stronie internetowej 

albo zapytaj osoby pracujące we Wrocławski Instytucie Kultury! 

 

Since 2021, Barbara has been home to the Wrocław Institute of Culture. It is 

a new type of institution supporting niche non-commercial initiatives, 

analysing the cultural sector, developing the competencies of its creators, 

creating cooperation networks, and organising unconventional cultural 

events as a result of our (and the recipients’) experiments. In Barbara, you 

can participate in lectures, meetings, and workshops for various age groups. 

They often talk about the city – urban lifestyles, architecture, urbanism, but 

also its non-human inhabitants – plants and animals. We try to be “up to 

date” and listen to the needs of Wrocław residents. What will happen soon 

in Barbara? Check out the poster near the entrance, our website, or ask 

people working in the Wrocław Institute of Culture! 
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